
Komunikaty
Z w iązku  Z a k ła d ó w  Graficznych i W ydaw niczych  
na P o ls k ę  Z a c h o d n ią  z  s i e d z ib ą  w  P o zn a n iu .

D nia 14 b. nr. w ysłaliśm y n astęp u jący  k o m u n i­
k a t do gazet:

S tosunek  m ark i złotej (przedw ojennej) do m ark i 
polskiej w ynosi obecnie

1 do 7500.
F a k t ten  należy sobie .uprzytom nić wobec ostatniego 
w zrostu  Cen pap ieru .

P rzed  w ojną położenie w ytw órców  pap ieru  jak  i 
wydawców gazet było naogół nieśw ietne. Akcje p a ­
p iern i s ta ły  przew ażnie nisko, wiele z n ich  nie od­
rzucało  żadnych odsetek od inw estow anego k ap ita łu , 
część zaledw ie daw ała  do 6 % dyw idendy, a n a  p a l­
cach policzyć było m ożna te, k tó re  w ydzielały wyżej 
jak  6 %. Inaczej m ia ła  się sp raw a z fab ry k am i ce lu ­
lozy, tj. podstaw ow ego surow ca przy fab rykac ji p a ­
pieru , w ytw arzanego z drzew a św ierkow ego. Te, d y ­
k tu jąc  ceny fabrykom  pap ieru , osięgały aż do 30 % 
od k ap ita łu  zakładow ego. W  niem ałej m ierze przy­
czyniał się do ta k  korzystnego ich położenia im port 
drzew a rosyjskiego, zw łaszcza syberyjskiego, drogą 
n a  A rchangielsk. Okoliczność ta  um ożliw iała  w w y­
sokiej m ierze produkcję taniego pap ieru , k tó ry  gazety 
otrzym yw ały po 21 fenygów za 1 k ilog ram  frahko  
Poznań. W iadom o pow szechnie, że celulozy w y tw a­
rza  się w Polsce za m ało, z pow odu sprow adzan ia  za­
tem  celulozy z zagranicy pow sta ją  znaczne koszty, co 
odbija się z konieczności na  dzisiejszych cenach p a­
p ieru . Cena od 1. lutego za p ap ie r gazetow y (rolko­
wy dla m aszyn  rotacyjnych) osięgła 2 390 marek za 
1 k ilogram . S tosunek  ceny przedw ojennej p ap ieru  
do ceny dzisiejszej w ynosi zatem  m niej więcej 

1 do 12 000,
Jeśli przeto gazeta, w ydaw ana codziennie w ob­

jętości 4—6 stron, kosztow ała przed w ojną miesięcz- 
a w ięc około 4500 punk tów  ponad m nożnik złota, 
nie pół m ark i złotej, pow inna obecnie w sto sunku  do 
głównej podstaw y swych kosztów , t. j. do papieru , 
kosztow ać pół m arki razy  12 000 — czyli (i 000 mk., a

gazety o objętości 12—lii s tro n  jeszcze raz  tyle czyli 
około 12 000 m k. m iesięcznie.

Zw yżka cen p ap ieru  i sta le  w zrasta jąca  ogólna 
drożyzna w yw iera n a tu ra ln y  w pływ  n a  robociznę, 
k tó ra  od 1. lutego poszła o 60 % w górę, co, uw zglę­
dniw szy w szystko razem , zniew oliło w ydaw ców  pism  
do odpow iedniego poważnego podw yższenia p rzed­
p ła ty  za przyszły m iesiąc m arzec.

U w ażaliśm y sobie za obowiązek dać to obszerne 
objaśn ien ie celem p rzed staw ien ia  istotnego położenia 
gospodarczego w ydaw nictw  gazetow ych, by szeroka 
publiczność, poznaw szy je, ocen ia ła  należycie tru d n o ­
ści, jak ie  is tn ie ją  w tej gałęzi naszego przem ysłu  k ra ­
jowego, i trak to w a ła  z odpow iedniem  zrozum ieniem  
odnośne zw yżki cen.

Związek Zakładów Graficznych i W ydawniczych  
na Polskę Zachodnią.

Sekr. gon.: Kryg.

Z powodu konfiskaty czasopism 
i gazet.

W osta tn im  czasie zd a rza ją  się coraz częstsze za­
rządzen ia  w ładz w przedm iocie k o n fisk a ty  czasopism  
i gazet, wobec czego zastanow ić się w arto  nad  tem , 
ja k  w każdym  poszczególnym  w ypadku  postąpić so­
bie pow inno w ydaw nictw o. S p raw a to nadzw yczaj 
ak tu a ln a .

Na ziem iach  P o lsk i Zachodniej, czyli te renach  
uchylonego zaboru  pruskiego, a  w ięc n a  Pom orzu, 
W ielkopolsce i G órnym  Ś ląsk u  obow iązuje do tych­
czas ustawa, p raso w a z (ifcia 7 m a ja  1874 r., odziedzi­
czona po N iem cach, a zm ien iona jedynie w określe­
niu k a r  w m ark ach  polskich. Is tn ie je  n iew ruszenie 
dotychczas, ja k  dobitn ie zaznaczam y, i pew nie dużo 
jeszcze w ody upłynie z rzek  polskich  do m orza, zanim  
przepisy rzeczonej u staw y  u leg n ą  zm ianie. Kto wie, 
czy u s taw a  z dn ia  7 m a ja  1874 r. n ie zyska d ecydu ją­
cego w pływ u na opracow anie nowej u staw y  p raso ­
wej n a  obszar całej Polski, podyktowaniem  potrzebą 
zaprow adzen ia u n ifik ac ji praw niczej, k tórej do tych­
czas nie m a.

Organ Związku Zakładów Graficznych i Wydawniczych na Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu.



Obowiązki w ydaw nictw  wobec w ładz zaw arte  są 
w p arag ra fach  od 6 do 19 w łącznie, s tanow iących  po­
rząd ek  prasow y.

P a ra g ra f  6 w yraźnie  przepisuje , że n a  każdym  
d iu k u  m usi być w ym ienione nazw isko  i m iejsce za­
m ieszkan ia  d ru k a rza , a jeżeli d ru k  jes t przeznaczony 
d la h an d lu  księgarsk iego  lub  wogóie do rozszerzenia 
nazw isko i m iejsce zam ieszk an ia  nak ładcy , albo — 
w razie  w łasnej sprzedaży d ru k u  — au to ra  lub w y ­
daw cy. Z am iast n azw isk a  d ru k a rz a  lub nak ładcy  
w ystarczy podlać firm ę, w p isan ą  do re je s tru  h an d lo ­
wego. — P rzep is powyższy nie stosu je się do druków , 
służących  ty lko  d la celów przem ysłu  i obrotu, życia 
dom owego i tow arzyskiego  jako to  form ularze, cenni­
ki, b ile ty  w izytow e i t. p. tudzież k a r ty  g łosow ania  do 
publicznych  wyborów , jeżeli nie zaw iera ją  nic więcej 
ja k  cel, czas i m iejsce w yborów  i nazw iska osób, k tó ­
re m a ją  być w ybrane.

D zienniki i czasopism a, w ychodzące w  m iesięcz­
nych lub krótszych., chociaż .n ie reg u la rn y ch  odstę­
pach czasu m uszą ponadto  zaw ierać w każdym  n u ­
m erze — tego w ym aga § 7 rzeczonej u s taw y  — w k a ­
żdym  egzem plarzu lub  -zeszycie nazw isko  i m iejsce 
zam ieszk an ia  odpow iedzialnego red ak to ra . Jedynie 
w ów czas w olno w ym ienić k ilk a  osób w  charak terze  
odpow iedzialnych redak to rów , jeżeli z form y i treśc i 
w ym ien ien ia  m ożna napew no powziąć, k tó rą  część 
d ru k u  red ag u je  k aż d a  z w ym ienionych  osób.

R edak to ram i odpow iedzialnym i, ja k  m ów i § 8, 
d ru k ó w  perjodycznych m ogą być ty lko  osoby, k tóre 
p o s iad a ją  zdolność rozporządzan ia, są  w  posiad an iu  
p raw  czci obyw atelsk ie j i m a ją  swe m ie jsce  zam iesz­
kania, lub zwykłego pobytu  w państw ie polskiem .

N aru szen ia  postanow ień  § 6, 7 i 8, których się do­
puszczono przez fałszywe zapodania wiedząc o ich n ie­
prawdziwości k aran e  b y w ają  n a  podstaw ie § 18 rze­
czonej u s taw y  prasow ej grzyw ną do dziesięciu ty s ię ­
cy m arek  albo karze a resz tu  lub  karze w ięzien ia do 
sześciu m iesięcy. — Jeżeli n a ru szen ia  §§ 6 , 7 i 8 w y­
n ik ły  z innych  powodów (przez zw ykłe opuszczenie

Praktyczny kurs nauki drukarstwa*
(Ciąg dalszy z nr. 4.)

Poza reg ałam i z p u d łam i zn a jd u ją  się w zecerni 
regały  z deskam i, n a  k tó rych  przechow uje się u k ład  
przygotow any do d ru k u  lub do rozbiórki. Chociaż 
każda praw ie d ru k a rn ia  posiada reg a ły  z deskam i 
w edług w łasnego p ro jek tu , zasad a  ich je s t wszędzie 
ta  sam a, to szafy o tw arte . Są to m ianow icie rodzaje 
szaf, różnej w ielkości, w k tó rych  zam iast pudeł zna j­
d u ją  się obszerne deski. D eski tak ie , zrobione z 
tw ardego, dobrze gładzonego drzew a, u ję te  są z boku 
w lisztw y, po k tó ry ch  w ysuw ane lub w suw ane w 
regał się ś lizgają . D la ochrony przed zepchnięciem  
u k ład u  um ieszcza się n a  końcu  deski n iew ysoką li- 
sztewkę..

Regały u staw ione  są w rzędy  w ten  sposób, że za­
czynając od okien tw orzą do śro d k a  sa li „uliczki". 
LTiczki te, złożone przew ażnie z regałów  z p ism am i, 
pow inny być tak  szerokie, by dw óch sk ładaczy  sto ­
jących  do siebie ty łam i, mogło bez w zajem nego sobie 
p rzeszkadzan ia  pracow ać. Regały z deskam i, m niej 
po trzebujące św iatła , s to ją  jużto  n a  końcu  uliczki, lub 
też um ieszczone są  w śro d k u  sali.

W yżej już  w spom nieliśm y, że w reg a łach  prze­
chow ujem y p u d ł a ,  zw ane także często kasztam i. 
P udło  zecera je s t to rodzaj szuflady, w  k tórej um iesz-

— przyp.) wówczas k a ran e  byw ają  n a  podstaw ie § 19 
grzyw ną do ty siąca  p ięciuset m k. lub  karze aresztu .

Powyżej wyłuszczone n aru szen ia  §§ 6 i 7 zacho­
dzą od razu  do razu  w przem yśle w ydaw niczym , rz a ­
dziej z złej woli, jak  z n iedbalstw a lub prostego za­
pom nien ia  tego p racow nika d rukarsk iego , k tórem u 
pow ierzono sporządzenie ko lum n gazet i czasopism
— tem  częściej, jeżeli podpis um ieszcza się na o sta ­
tn iej s tron icy  lub pom iędzy działem  in fo rm acyjnym  
a insera tow ym . (Pospiech, z jak im  w d ru k a rn iach  
gazet politycznych się p racuje , zw łaszcza z okazji o- 
późnien ia w ydaw nictw a dziennego, spowodowanego 
n ap rzy k ład  przez danie do d ru k u  w ażnych w ieści in ­
form acyjnych , nadeszłych pod koniec red ak cji p ism a, 
w p raw ia  m etram p aża  w pew ne zdenerw ow anie przy 
łam an iu  gazety i n aru szen ie  przepisów  §§ 6 i 7 łatw o 
■się zdarzy. T akie zapom nienie się może być w s k u t­
kach  bardzo fa ta lne , gdyż § 23 ustaw y  prasow ej na 
dobitkę dopuszcza nałożenie aresztu  n a  te d ru k i bez 
sędziow skiego zarządzenia. YV razie tak ich  naruszeń  
nałożenie a resz tu  dekretow ać m ogą w ładze ad m in i­
s tracy jn e  w zględnie policyjne.

P raw o d aw ca — tu  zw racam y uw agę kół in tere- 
w anych  — m iał n a  celu przeszkodzenie w rozpo­
w szechn ian iu  lite ra tu ry  n ielegalnej, w yw rotow ej, d ą ­
żącej do- p o dkopan ia  porządku  publicznego, a  k ry ją ­
cej się przed odpow iedzialnością, w zględnie u tru ­
dn ia jącej pościg k a rn y  — i z, tego pow odu zezwolił 
n a  nałożenie a resz tu  bez sędziow skiego zarządzenia. 
To też w  czasach no rm alnych  aresztem  n ie  obk łada­
no w ydaw nictw  perjodycznych pom im o naruszeń  
§ 6 i 7, jeżeli przypuszczenie om yłki było widoczne. 
Owszem k a ran o  n a  podstaw ie § 19. Dopiero w o sta­
tn im  czasie zaw iał w Polsce „inny w ia tr" , k tó ry  nie 
uznaje , że om yłki zdarzyć się m ogą bez uk ry te j i zlej 
woli. P isząc to, zaznaczam y w szakże, że nałożenie 
a resz tu  n a  d ru k i z pow odu uchybień  §§ 6 i 7 je s t we­
dle ten o ru  u s taw y  dozwolone.

T u jednakże zaznaczyć w ypada, że u rzęd n ik  w y­
kony w uj ący  n ak a z  nałożenia a resztu  n a  d ru k i m u-

czony jes t m a te r ja ł potrzebny zecerowi do sk ład an ia , 
więc jużto  czcionki, jużto  lin je , ju s tu n ek  lub reglety. 
P udeł n a  czcionki odróżniam y trzy  zasadnicze g a tu n ­
ki: p u d ła  w ielkie, m ieszczące p ism a tekstow e, począ­
wszy od p e ty tu  do cicera oraz p ism a ty tu łow e do 
d w u m y tlu  (28 p.), p u d ła  m ałe z p ism am i zdobnem i 
lub p ism am i n a jm niejszem u  w reszcie p u d ła  d la pism  
w iększych, u tykanych . Osobny g a tu n ek  stanow ią  p u ­
d ła  d la  p ism  drew nianych . Są to przew ażnie zw y­
czajne szuflady, poprzegradzane ruehom em i prze­
gródkam i.

P ud ło  d la p ism a poprzegradzane jest n a  króbki. 
Stosow nie do potrzeb danego języka pudło  podzielo­
ne je s t n a  króbk i różnej w ielkości i różnej ilości. W 
języku polskim  posiadam y  95 znaków  piśm iennych, 
k tóre w pud le m u szą  znaleźć m iejsce; pozatem  pudło 
polskie zaw iera k róbk i d la  m a te r ja lu  justunkow ego, 
niezbędnego przy sk ład an iu  danego p ism a, oraz 
znaczną część króbek  d la znaków  potrzebnych do 
sk ład an ia  języków  obcych, co spraw ia, że pudło  nasze 
jes t bardzo niedogodne a przedew szystk iem  w u rz ą ­
dzeniu  sw em  n ieusta lone. W b. dz. p ru sk ie j przyjął 
się pow szechnie typ  p u d ła  polskiego przerobionego z 
p u d ła  łacińsk iego  używ anego pow szechnie w N iem ­
czech.



si się w ylegitym ow ać osobiście, przedłożyć polecenie 
swej w ładzy  zw ierzchniczej, dalej m usi pokw itow ać 
ilość obłożonych aresztem  egzem plarzy. Jeżeli to nie 
n astąp iło  zaleca się użalen ie  do w ładz wyższych i 
zw rócenie się o in terw encję do kół poselskich. M a­
jąc bowiem  to pośw iadczenie, w ydaw ca może i pow i­
n ien  zw rócić się do sądu  o rozpatrzen ie  spraw y. Z 
góry zaznaczam y, że w  spraw ie naruszeń  przepisów  
§§ 6 i 7 nie odniesie to żadnego sk u tk u . S tąd  radzim y  
w ydaw com  gazet i czasopism , ażeby um ieszczali n a ­
zwisko i m iejsce zam ieszkan ia  d ru k a rza , nak ładcy  
względnie red ak to ra  odpow iedzialnego zaraz pod n a ­
głów kiem  gazety, a w ypadk i luchybień i nałożenia 
aresztu  n a  d ru k i zm aleją  do m inim um .

N ałożenie aresztu  n a  d ru k i bez sędziow skiego za­
rządzen ia  dopuszczalne je s t także jedynie wówczas, 
jeżeli treść d ru k u  zaw iera  isto tę jednego: z czynów, 
zagrożonych k a r ą  w § 85 (w zyw anie do zdrady  k ra ju  
— przyp.), § 95 (obraza cesarza! — przyp.), § 111 (wzy­
w anie do czynu karygodnego — przyp.), § 130 (podju­
dzanie klais społecznych do czynów gw ałtow nych 
zakłócających spokój publiczny), § 184- (lite ra tu ra  i 
ilu s trac je  pornograficzne — przyp.) u s taw y  karnej, 
ato li w p rzypadkach  §§ 111 i 130 jedynie wówczas, je ­
żeli is tn ie je  nagłe niebezpieczeństw o, że w  razie  od­
w leczenia nałożen ia  a resz tu  w ezw anie lub podusz- 
czanie spow oduje bezpośrednio zbrodnię lub  w y­
stępek.

P rzep isy  u s taw y  prasow ej m ów ią da.lej (§ 24), że 
o zatw ierdzen iu  lub u ch y len iu  tym czasow ego na ło ­
żen ia  aresztu  rozstrzyga sąd w łaściw y, że w niosek 
o to rozstrzygnien ie w in n a  p ro k u ra tu ra  podać w  c ią ­
gu 24 godzin po zarządzeniu  nałożen ia aresztu , a  sąd 
W inien je w ydać w  ciągu 24 godzin po o trzy m an iu  
w niosku. Dalej zaw iera  § 24 przepis, że jeżeli w ładza 
po licy jna  zarządziła  nałożenie aresztu  bez polecenia 
p ro k u ra tu ry , wówczas w in n a  spowodować odesłanie 
do niej odnośnych ak tó w  bez zwłoki a  najpóźniej w 
ciągu d w u n astu  godzin. P ro k u ra tu ra  w in n a  albo za­
rządzić uchylen ie nałożonego aresz tu  n a ty ch m ias t

Dzieje 
sztuki drukarskiej miasta Poznania 

aż do roku 1815.
Opracow ał J. Galew ski, Gniezno.

(Ciąg dalszy z Nr. 3).

Sextilis d rukow ał też przew ażnie d la  poznańskiego 
księgarza J a n a  P a t r u u s z a ,  z którern  r. 1558 „feria 
secunda ante festum  Sancti P e tri et P au li"  n a  r a tu ­
szu m iał obrachunek, a po o trzym an iu  7 ta la ró w  w y­
staw ił kw it, w k tó rem  zarazem  pośw iadczą, iż P a- 
tru u sz  już jem u nic nie w inien. P raw dopodobnie po­
chodzi k siążk a  pod ty tu łem : „P assia  albo kazan ie  o 
m ęce P ań sk ie j A ureliusza L ippusa, k tó re w W ielki 
P ią tek  m ia ł w  Rzymie. W P oznan iu" z jego d ru ­
karn i.

Tenże Jan  P a tru u sz  założył ro k u  1520 księgarn ię  
w P oznaniu , był nadzw yczaj przedsiębiorczy i s ta ł w 
zw iązku z w szelkiem i ówczesnem i d ru k a rn iam i. We 
w łasnym  nak ładzie w ydaw ał książk i do m odlitw y, 
książk i szkolne, m szały  i inne w języku polskim  i ła ­
cińsk im , tak  na  p rzy k ład  w _roku  1555 w M oguncji 
„m szał gnieźnieński" (M issale Gnesnense). W roku  
1529 prow adził proces z księgarzem  lipsk im  Melchio-

w ykonalnem  rozporządzeniem , albo w ciągu d w u n a­
stu  godzin po o trzy m an iu  ak tów  podać w niosek o 
sądow e zatw ierdzenie. Jeżeli za tw ie rdza jąca  uchw ała  
sądow a nie doszła do władzy, k tó ra  zarządziła  n a ło ­
żenie a resztu  przed upływ em  piątego dn ia  po za rzą­
dzeniu nałożen ia  aresztu , w ów czas gaśn ie nałożenie 
aresztu  i w inno n astąp ić  zw olnienie pojedyńczych 
okazów.

Dalej w ażnym  jest przepis zaw arty  w § 26, .opie­
w ający: Tym czasow e nałożenie a resz tu  zatw ierdzo­
ne prz.ez sąd, należy  znów uchylić, jeżeli w ciągu 
dwóch tygodni po za tw ierdzen iu  nie w drożono w 
spraw ie głów nej pościgu karnego.

To byłyby najw ażn ie jsze  przepisy  w  przedm iocie 
ko n fisk a ty  czasopism  i gazet. U staw a p rasow a nie 
pow iada, co się m a stać z d ru k am i skonfiskow any­
m i po zatw ierdzen iu  nałożenia aresztu . Co się dzieje 
z ty m i d ru k am i?  Na co byw ają zużyw ane? P apier, 
naw et zadrukow any , p rzed staw ia  w artość  'dosyć 
cenną.

W in teresie  lo jalnego  w ykonyw an ia  przepisów  
u s taw y  prasow ej obow iązujących w ładze dom agam y 
się w y d an ia  rozporządzenia, ażeby unząd za rząd za ją ­
cy nałożenie a resz tu  n a  d ru k i tychże nie zachow yw ał 
w  sw em  p o siad an iu  po zatw ierdzeniu  aresztu .

Również w ydaw cy gazet tw ard o  i zasadniczo 
s tan ąć  pow inni w obronie wolności i sw obody p rasy  
n a  przypadek  rob ien ia  przepisów  w ydaw nictw om  co 
do k ie ru n k u  red ak cji, o  bzem n iedaw no  p ra sa  poli­
tyczna donosiła. M ieszanie się do red ak c ji, grożenie 
uprzednio k o n fisk a tą  w razie  um ieszczenia tej luli 
innej n o ta tk i je s t niedozw olone w czasach n o rm al­
nych.

|  Z chwili bieżące]______ _ j
Nowa gazeta w W ielkopolsce. „O rędow nik W ą- 

growieckii" donosi, iż z pow odu zarządzen ia  wyższych 
w ładz O rędow nik urzędow y pow iatu  w ągrow ieckiego

rem  L otterem  o 70 złotych, k tó re P a tru u sz  jem u  był 
w in ien . R oku 1583 u m arł w podeszłym  w ieku.

P ierw szą p ap iern ię  w P o zn an iu  założyła k a p itu ­
ła. R oku 1545 m u sia ł p ap ie rn ik  Tom asz S tenfer z 
M azowsza m łyn swój w C zerw onaku zam ienić n a  p a ­
p iern ię . Jako rocznego czynszu p łacił 10 złotych i 3 
ryzę (600 arkuszy) p ap ieru  do k an ce la rji tum sk ie j. 
D ruga p ap ie rn ia  is tn ia ła  w Głównie od XVI stu lecia  
aż do w ojny szwedzkiej, w  k tórej ją  zniszczono a po­
tem  już nie odbudow ano. Roku 1549 udzielił m ag i­
s tra t poznańsk i pap iern ikow i M ichałow i E ldsnerow i 
z G dańska w yłączny  przyw ilej w y rab ian ia  k a r t  do 
g ran ia ; ow a p ap ie rn ia  zna jdow ała  się w  pobliżu P o­
zn an ia  n ad  W a rtą  i is tn ia ła  ż do XVII stu lecia . Ro­
ku  1597 było w P o zn an iu  sześciu papiern ików , k tó ­
rym  m a g is tra t n ad a ł u staw y  osobne. Roku 1780 
praw dopodobnie nie is tn ia ła  żad n a  pap iern ia , gdyż 
m ag is tra t w ydał odezwę, ażeby się k toś zgłosił do 
niego d la osiągnięcia  koncesji celem  założenia p a­
p iern i w  pobliżu P oznania.

W ak tach  k ry m in a ln y ch  od 1554—1587 ro k u  zn a j­
duje się z roku  1564 w zm ianka

„------------- iż księgarz M ikołaj będąc w ubiegłej
nocy w dom u publicznym  u rozpustn ic , tam że 
jednę z n ich , im ieniem  B arbara , z gniew u, iż go 
oblała, szty letem  zam ordow ał, za co go d n ia  n a ­
stępnego przed południem  ścięto."



wychodzić będzie z dniem  1 m arca  b. r. jako  osobne 
pasmo S ta rostw a, w m iarę  potrzeby, za opłaceniem  
p ren u m era ty . D otychczasow y „O rędow nik W ągro- 
w iecki", w ychodzący d ru k iem  i n ak ład em  p. K. Bo- 
now skiego w ychodzić będziie z dn iem  1 m arca  jako  
i,G azeta W ągrow iecka". — Z m iana n as tąp iła , przy­
puszczam y, z pow odu sko n fisk o w an ia  jednego z n u ­
m erów  „O rędow nika W ągrow ieckiego", zarządzone­
go w sk u tek  p o d an ia  o sta tn ich  słów ś.-p . E lig jusza  
N iew iadom skiego.

Sprzedaż drukarni niem ieckiej w Mogilnie. P an  
T om iak, w łaściciel d ru k a rn i w P o zn an iu  przy u licy  
W oźnej naby ł d rogą k u p n a  d ru k a rn ię  n iem iecką w 
M ogilnie, w  k tó rej w ychodzi „O rędow nik Pow iatow y"

Zarząd Tow. Akc. W ydawniczego „Świat" w W a r­
szaw ie podaje do w iadom ości, że k ap ita ł zakładow y 
pow iększa się o 18 000 000 m k. drogą w y d an ia  30 000 
sztuk  akcyj IV em isji nom inalnej w artości 600 m k. 
każda.

Strajk drukarski w Islandji. W  R eykjaw ik, 
stolicy Ir lh n d ji, wysoko n a  pół nocy położonej 
w yspie du ń sk ie j, w ybuchł z początkiem  ro k u  bie­
żącego s tra jk  d ru k a rsk i z pow odu n ieodnow ienia 
cennika . W łaściciele d ru k a rń  do m ag ają  się skróce­
n ia  m y ta  tygodniow ego o 10%, nie chcą płacić m y ta  
za 6 dn i u rlo p u  w yznaczonego w porze letn iej, rów ­
nież nie chcą płacić m y ta  za 12 dn i choroby. P r a ­
cow nicy n a to m ia s t d om agają  się zachow ania  dotych­
czasowego m y ta  m in im alnego , sk rócen ia  dniów ki dla 
sk ładaczy  m aszynkow ych n a  8 godzin, zn iesien ia  
nadgodzin  wogóle, podw yższenia m y ta  o 20% i o g ra­
n iczen ia liczby te rm in a to ró w  d ru k a rsk ich . — W sk u ­
tek  s tra jk u  gazety  w ychodzą p isane n a  m aszynie, 
pom nażane odb itkam i. ,

Z  ruchu Towarzystw

Polskie Towarzystwo Graficzne. W sobotę, dn ia  
17 lutego 1923 r., o godz. 7-ej odbędzie się w  lokalu  
p. F o rtu n iak a , Św. M arcin  30 posiedzenie techniczne. 
N a p o rządku  obrad: 1 S praw y ad m in is tracy jn e  i za­
rządow e. 2. P rzyjęcie now ych członków. 3. W ykład  
kol. W ojtaszew skiego „O odlew ie czcionek". 4. P o ­
g ad an k i fachowe. 5. W nioski i w olne głosy.

K onkurs dla członków : N iniejszem  ogłaszam y
k o n k u rs  celem  u zy sk an ia  p ro jek tu  n a  listow nik  w 
form acie 4° z nast. tekstem : Zw iązek zaw odow y D ru­
k arzy  i pokrew n. zawodów w Polsce Okręg P o zn ań ­
ski — B iuro  Z w iązku: Ul. Pocztow a 4, II p. Tel. 5092 
Konto czek.: P. K, O. O ddział w P oznan iu  nr. 203573. 
N agrody u s tan aw ia  się n astępu jące : I —35 000, II — 
25 000, III  — 10 000 m kp. P ro jek ty  w in n y  być tak  
w ykonane, aby je m ożna w ykonać w uk ładzie i d ru ­
k u  czcionkowym . W  sk ład . Sądu  K onkursow ego 
w chodzą: P rezyd jum  Z arządu  Okręgowego Zw. D ru­
k arzy  i Z arząd  Polsk. Tow. Graficznego. P race n a le ­
ży nadsy łać  w dwóch kopertach  — w jednej pracę z 
godłem  — w drugiej godło i nazw isko — n a  ręce prezi 
kol. J. K uglina w  D ru k a rn i P o radn . G ospodarskiego, 
ul. Sew. MielżyńskiegO' 24. T erm in  n ad es łan ia  prac 
up ływ a 1 k w ie tn ia  b. r.

S k ład k a  m iesięczna w ynosi od 1 lutego b. r. 300 
m arek , w stępne rów nież 300 m k. — Nowy Z arząd 
sk ład a  się z następu jących  kolegów : J. K uglin  p re ­
zes, L. Iczakow ski .wiceprezes, I. T asiem sk i sekretarz , 
W. G ettler b ib ljo tekarz, St. Nax sk a rb n ik  (w D ruk. 
Por. Gosp. lub ul. F orteczna 33). Na cele Tow. ofia­
row ał kol. K ielp ińsk i 10 000 mk.

M am y na sk ła d z ie :
Papier kancelaryjny

w foSmie 42 X  68 cm, wagi 22 kg. w balach po 
5000 arkuszy i w formacie 68 X  84 cm wagi 44 za 
%  o- w balach po 3000 arkuszy.

Papier konceptowy
biały, w formacie 42 X  68 cm w balach po (iOOO 
arkuszy i w formacie 6 8 X 8 4  cm wagi 40 kg za 
% 0, w belach po 3000 arkuszy.

Papier piśmienny zielony
w formacie 70 X  100 cm. wagi 47 kg za % 0, 
w balach po 3000 arkuszy.

Karton pocztówkowy
biały bezdrzewny, n a  pocztówki maszynowe w form. 
5 8 X 8 2  cm. w agi 118 kg  za °/m, w balach po 1000 
arkuszy. Karton ten nadaje  się również na 

Karton rysunkow y
Półkartony okładkowe

zi lone, czerwone, niebieskie i popielało, w for­
macie 68.5 X  100 cm, wagi 90 kg za %o, w balo­
tach po 1500 a kuszy.

Sprzedaż tylko członkom Związku Zakł. Graf. i Wyd. na P. Z .

Hurtownia Drukarska T. A.
Teief. 2556. POZNAŃ, Stary Rynek nr. 4. Teief- 2555.

KIEROWNIK DRUKARNI
kupiecki i techniczny, z dłuższą praktyką, 
zarządzający samodzielnie drukarnią, obe­
znany z książkowością, z prawem wyuczania 
uczni, poszukuje stosownej posady. Zgło­
szenia uprasza się do- Administracji „P rze­
glądu Graficzn. i Papiernicz.“ pod nr. 52.

N ajlepszą Sarbą drukarską
d o sta rcza

H urtow nia D rukarska, Poznań, S tary  R yn ek  nr. 4.

Baczność Zakłady M ic z n e  w lie lk o p n ta  i na P u m !
D o sp r z e d a n ia  n a ty c h m ia s t  p o je d y n cz o :

1) M aszyna posp ieszna  F r a n k e n th a la  Lipsk, rok budowy 1904, roz ­
m i a r . funda m en tu  61 X  91.

2) Motor  gazowo - benzynowy,  zapęd  4 H .P .  -  odpow iedn ia  t r a n s ­
mis ja  do maszyny w że laz ie  i zapas  skó rzanych  pasów.

3) P e d a łó w k a  (m aszyna  nożna do druku  d la  mnie jszych p rac  d r u ­
k a rsk ich) .

4) G ilo tyna  (nóż do c ięc ia  pap ie ru )  rozm iar  zapęd przy pomocy ko ła .
5) P e r fo ró w k a  (d rukarska )  jak  nowa.
6) Dla  dokom ple tow an ia  mnie jszych d rukarń  za lecam  nabyć  n iek tó re  

k om ple ty  czc ionek zdrowych i dobrze u t rz y m a n y c h .  (Dobry krój, 
t rw a ły  m a te r ja ł ) .  Także  w dużej ilości a l fab e ty czn e j  do s p rz e ­
dan ia  czc ionki a f iszow e .  — Przy  osob is tem  odwiedzen iu  Zak ładu  
G raficznego r e f le k ta n c i  mogą nabyć w ie le  — wie le  niezbędnych 
przyrządów  do swych d ruk a rń .  61

Adres poda „Hurtownia Drukarska", Poznań, Stary Rynek 4.



PRZEGLĄD P f l P I E R MC Z y
Organ Stowarzyszenia Polskich Kupców Papierniczych w Poznaniu.

Organizowanie przemysłu biurowego
w Ameryce.

S łynny na całym  świecie z swego uzdo ln ien ia  
organizatorsk iego  am ery k ań sk i sek re tarz  s tan u  H er­
bert Hoover, zabrał się jak o  m in is te r h an d lu  (Secre- 
ta ry  of Commerce) do urzędow ego zorganizow ania 
przem ysłu  biurow ego, w. pierw szym  rzędzie dziedziny 
fab rykac ji i zbytu m aszyn  do p isan ia . Rozchodzi się 
w pierw szym  rzędzie o to, ażeby od m iesiąca do m ie­
s iąca  w ydaw ać urzędow ą sta ty stykę, zaopatrzoną w 
przejrzyste tabelk i, o przebiegu fab rykacji, 'popytu i 
podaży z dziedziny, o k tórej m owa.

M in ister H oover jes t zdania, że fab rykan tom , w y­
tw órcom , sp rzedającym  i nabyw ającym  m aszyny do 
p isan ia  celem  eksportu  zależeć m usi n a  ścisłych in ­
fo rm acjach  o ilości i rod za ju  p rodukcji, is tn ie jących  
zapasach, nadchodzących zleceniach i t. d., ażeby w e­
dług tych  danych rozw inąć lub ograniczyć fab ry k a ­
cję, podaż w zględnie pokup. In fo rm acje zbiera w A- 
nreryce u rząd -sta ty sty czn y , m ający  copraw da praw o 
zażądan ia  od fab ry k an tó w  i kupców  w szelkich  infor- 
m acyj w przedm iocie fab rykacji i zbytu, k tó ry  je ­
dnakże okazał się n iespraw nym . Zazwyczaj byw a tak  
że in form acje u rzędu  statystycznego nadchodzą post 
festum , że inform acje podaw ają  w szelkie dane w 
końcu ro k u  nie za rok  ubiegły, lecz za poprzedni u- 
biegłem u. Takie dane in form acy jne są d la kupca i 
przem ysłow ca bez znaczenia, an i rozw oju  han d lu , 
an i o rgan izacji handlow ej na  n ich opierać nie m ożna.

Powyżej w yłuszczonym  niedogodnościom  u rzę­
du statystycznego zapobiec chce m in is te r H oover 
przez organizację w łasnego d ep artam en tu , Dane in ­
form acyjne postanow ił zbierać w drodze an k ie ty  z. u- 
w zględnieniem  dat, obrotów  i w yw iadów , sp isyw a­
nych na  doręczonych przem ysłow com  i  kupcom  cyr- 
ku larzach . N a podstaw ie zebranych  danych  roześle 
m in is te rs tw o  h an d lu  in teresow anym  uporządkow ane 
i uszeregow ane dane statystyczne co m iesiąc.

F ab ry k an ci i kupcy  m aszyn  do p isan ia  odebrali 
byli ju ż  tak i cyrku larz , k tó ry  w ypełnić i w ysłać m a ją  
najpóźniej 10 każdego m iesiąca. R ubryki do w ypeł­
n ien ia  zaw iera ją  p y tan ia  następu jące:

a) Ile m aszyn w yprodukow ano w ciągu ub ieg łe­
go m iesiąca?

b) Ile m aszyn pozostało jak o  zapas przy końcu  
m iesiąca? I

c) Ile zam ów ień nadeszło w ciągu m iesiąca?
d) Ile zleceń nie w ykonano?
e) Ile m aszyn sprzedano za gran icę?
P rogram  organizacji p rzem ysłu  biurow ego spo t­

kał się zrazu z u jem ną oceną kół przem ysłow ych. 
Sądzono powszechnie, że Hooverowi zależy n a  w ydo­
byciu ta jem n ic  handlow ych w celu opodatkow ania . 
Hoover jednakże kategorycznie ośw iadczył, że n a d ­
syłane dane in fo rm acy jne zużytkow ane będą jed y ­
nie w celach statystycznych , służących rozw ojow i 
przem ysłu  biurow ego. Uwierzono m u, tem  łatw iej i 
chętn ie j, gdyż każdy fab ry k an t i kupiec am ery k ań ­
ski, lub iący  się doskonale orjentow ać, odczuw ał po­
trzebę urzędow ych, reg u la rn ie  co m iesiąc nadcho­
dzących inform acyj, służących jak o  podstaw a do k a l­
k u lac ji procederowej i handlow ej. Tem bardziej od­
czuto potrzebę inform acyj urzędow ych co do cen, 
gdyż sądy  am erykańsk ie  n a  podstaw ie u staw y  zw al­

czającej tru s ty  i stow arzyszenia fab ry k an tó w  n a k ła ­
d a ją  dotkliw e k a ry  za w ym ianę w szelkich  in fo rm a­
cyj handlow ych w k ie ru n k u  uch y len ia  lub un iem o ­
żliw ienia sw obody konkurency jnej.

| Z rynku papierniczego j
W olne Miasto Gdańsk. „Da;nz, N. N achr.“ pod­

w yższyła p ren u m era tę  z 1400 m k. n a  2000 m k. niem . 
Podw yżkę u za sad n ia  wobec sw ych czytelników  tem , 
że p ap ier gazetow y w pierw szej połowie lutego k o ­
sztu je 1170 m k. niem . za klg. loco fab ryka. Z poli­
czeniem  kosztów  pobocznych, jak  przew óz kolejow y, 
zw ózka lo k a ln a  i cło w ynosi to  0000. proc. wobec ce­
ny przedw ojennej. P re n u m e ra ty  od czytelników  n a  
Pom orzu, k tó ra  w ynosi 3600 m k. po lsk ich  nie pod­
wyższa,; zwyżkę w yn ik łą  z pow odu w zrostu  w a lu ty  
polskiej w ydaw nictw o policzy n a  dobro p ren u m era ­
torów  z chw ilą, gdy zw yżka w a lu ty  polskiej s.ię u sta li. 
Ażeby nie u trac ić  czyteln ików  w ydaw nictw o poleca 
czytelnikom  zw rot przeczytanych  gazet w y d aw n i­
ctw u, -za, k tó re  p łacić będzie 700 m k. niem . za kg., tak  
że p ren u m era ta  obniży się w tenczas z 2000 n a  około 
1000 m k. niem ieckich.

Francja. P rzem ysł pap iern iczy  we F ran c ji pod­
nosi się coraz bardziej do daw niejszego, p rzedw ojen­
nego, dobrobytu. Zajęcie zagłębia, węglowego nad 
R u h rą  ożyw iło znacznie ''przedsiębiorczość p rzem y ­
słowców francusk ich . N adzieja, że F ra n c ja  uzyska 
w niezbyt d łu g im  czasie pow ażne ilości w ęgla n ie ­
m ieckiego, rozpogodziła, czoła. F ab ry k i pap ieru  p ro ­
d u k u ją  n a  scbw ai, sk arżą  się tylko n a  n isk ie  ceny za 
papier, wobec czego tru d n o  im  płacić wyższe ceny za 
celulozę.

Szwecja. Z atarg  w przem yśle pap iern iczym  coraz 
bardziej się zaostrza. W obec coraz liczniejszych 
s tra jk ó w  we fab rykach  p ap ie ru  i celulozy tru s t  p a ­
p iern ików  zagroził w ydalen iem  z p racy  w szystk ich  
robotn ików  zatrudnionych- we fab rykach  stow arzy­
szonych n a  29 stycznia.. L o k au t ogarnia, około 17 000 
robotników . Żądania, robo tn ików  w  przedm iocie 
zw yżki m yta pow iększy łyby  ko sz ty  p rodukc ji o 12 
do 13 konon szw eckich za tornnę pap ieru . — Równo­
cześnie zagrożono lo k au tem  robo tn ikom  zaję tym  po 
ta rta k ach : — H andel papierem  zm alał, pokup n a  ce­
lulozę rów nież. H urtow i konsum enci p o s iad a ją  rze ­
kom o zapasy  starczące n a  kilka, m iesięcy.

Ncrwegja. Na, ry n k u  papierniczym  panow ał w 
styczniu  zastój, gdyż firm y, ja k  dorocznie, zajęte były 
in w en tu rą . — P okup ma w łó k n o  drzew ne n ad a l oży­
wiony, nie ta k  bardzo  p o k u p  ma. b łonnik  roślinny .

Austrja. P rzem ysł p rzerab ia jący  pap ier i te k tu ­
rę na w yroby papierow e i tek tu row e zna jdu je  się ó- 
becnie w tru d n em  położeniu z pow odu w ysokich cen 
za pap iery  i tek tu rę  niety lko, lecz rów nież w sku tek  
bardzo w ysokich op łat za przewóz, kolejowy. Ażeby 
złem u zaradzić i w płynąć na zniżenie ceny za pap ie­
ry  i tek tu rę , zebrali się przedstaw iciele  fab ry k  p ro­
duku jących  papier, tek tu rę  i celulozę n a  naradę , k tó ­
rej w ynik iem  było postanow ienie poczynien ia s ta ­
ra ń  u rząd u  w  k ie ru n k u  zniżki opłat kolejow ych. Do 
kom isji w  tym  celu w ybranej, która, się udała, do 
naczelnej dyrekcji ko leji au strjack ich , należeli: dy­



re k to r  M ohrstedt, d r . W ittm eyer, dr. F ren sl i radca 
kom ercy jny  P aw eł Mendel. R ezu lta tem  uk ładów  z 
p rzedstaw icie lam i rząd u  było przyrzeczenie zniżki 
op ła t za. przew óz .suchego i w ilgotnego w łó k n a  drzew ­
nego, co w płynie znacznie n a  zniżkę cen za papiery  
i tek tu rę , a  pośrednio  i na  w yroby papierow e. Rząd 
a u s tr ja c k i okazuje w iele zrozum ien ia  d la  przem ysłu  
papierniczego, s tanow iącego  pow ażny dział k ra jo ­
wego przem ysłu  austrjackiego., eksportu jącego  po­
w ażne ilości gotowego to w aru  za granicę.

Jugosław ja. W porozum ien iu  z izbą  hand low ą 
w Z agrzebiu p ostanow ił rząd  ograniczyć dowóz tych 
papierów , k tó re  w y rab ia  się  w k ra ju , jako to : doku­
m entow ego w yrab ianego  z szm at, bezdrzewnego. p iś­
m iennego, kancelary jnego , konceptow ego i  d ru k a r­
skiego1, p ap ie ru  eto m aszyn do pisania., kartonow ego, 
rysunkow ego, pergam inow ego, gazetowego i p ak o ­
wego*. R oczna produkcja, tych  ga tu n k ó w  w ynosi oko­
ło 1600 w agonów  i p rzekracza konsum pcję k rajow ą.

Anglja. F ab ry k i p roduku jące  p ap iery  gazetowe 
i pakow e1 zn a jd u ją  się w  pełnym  ru c h u  i zyskały 
w iele zam ów ień, ty lko  we fab rykach  p roduku jących  
p ap iery  p rzednie ru c h  zawsze jeszcze ograniczony. 
F ab ry k a c ja  w  A ngiji jes t bardziej ożyw ioną, aniżeli 
w  Szkocji. Dowóz i wywóz pap ierów  w zrasta  z k aż­
dym  m iesiącem , co dowodzi, że ry n ek  pap iern iczy  W. 
B ry tan ji się ożywia.

W obec u d zia łu  rz ąd u  angielskiego w .za ło że n iu  
nowej p ap iern i w  Nowej Fundlainidji przez londyńską 
firm ę A rm strong-W hitw on-th C om pany (patrz nr. 3 
s tr. 29 naszego, czasopism a) staw ił w  parlam encie a n ­
g ielsk im  pew ien poseł w niosek, ażeby rząd  ang ielsk i 
n ie  zasila ł p ien iędzm i żadnego p rzedsięb io rstw a poło­
żonego poza, g ran icam i W ielkiej B ry tan ji dopóty, do­
póki w  W. B ry tan ji panow ać będzie ta k  w ielk i b rak  
pracy, ja k  obecnie. Poseł u za sad n ia ł w niosek  swój 
tn.ul.nem położeniem  fab rykan tów  i robo tn ików  prze­
m ysłu  papierniczego. — P rzedstaw icie l rząd u  n a  to 
odparł, że pom ocy pieniężnej udzielono owej p ap iern i 
d la  tego, że zam ów iła w A ngiji z.a 3 i pół m iljona 
funtów  szterlimgów m aszyn. W  p ap iern i owej zyska 
p racę w ielu  techn ików  angielsk ich . Rząd biorąc u- 
dział w zak ład an iu  nowej pap iern i przeszkodził w ten  
sposób, że m aszyn n ie  zam ów iono an i w Niem czech, 
an i w  Am eryce, ty lko w A ngiji.

Ameryka Północna. Położenie na ry n k u  p a­
pierniczym  :nie u leg ło  zm ianie; chociaż liczba i ilość 
zaw artych  sprzedaży jes t obecnie m niejszą, aniżeli 
zazw yczaj, to jednakże ceny są  stałe. Po dokonan iu  
in w en tu ry  spodziew ają się fab ry k an c i ożyw ienia 
ry n k u  zbytu.

Persja. Do B usoheir, głów nego portu  w Sziras, 
w  P ersji, dowieziono w  ro k u  ukończonym  20. m arca  
1922 p ap ie ru  d ru k a rsk ieg o  za, 19 618, w ro k u  poprzed­
n im  za 14 368 funtów  szterlingów .

Japonja. Japońsk ie  fab ry k i p ap ie ru  żąd a ją  o- 
becnie ta k  w ysokie ceny, że gazety japońsk ie  chcą 
od tąd  używ ać p ap ie r zagraniczny. F ab ry k an c i pap ie­
ru  grożą, że tym  gazetom , k tó re  sp row adzają  pap ier 
zag ran iczny  w przyszłości żadnego p ap ie ru  nie sprze­
dadzą. Jed n a  z najw iększych  gazet japońsk ich , 
„Hottśzir S h im b u ń ' używ a p ap iery  am ery k ań sk i i 
szw edzki, k tó re  są  o 3 sen n a  librze tańsze  od k ra jo ­
wego. Rzeczona gazeta, w ychodząca w Tokio, sp ro ­
w adziła ubiegłej jesien i 4000 toinn p ap ieru  z Szwecji, 
prócz tego poważną, ilość z A m eryki po 10 centów  za 
librę. Cło. japońsk ie  n a  dowóz p ap ie ru  w ynosi 7 i pół 
rdm, co odpowiada, w ysokości pół cen ta  od libry. Rocz­
ne zapotrzebow anie pap ieru  gazetow ego w  Japon ji 
cen ią na, 50 000 tonn .

Piecza o papierówkę w Ameryce.
Gazety i czasopism a w S tanach  Z jednoczonych w 

A m eryce zużyw ają dziennie 2 m iljony  tonn  pap ieru  
gazetowego: Ażeby sobie tę  maisę pap ieru  w'yobrazić, 
należy sobie uprzy tom nić w stęgę pap ieru  o szerokości 
zw ykłej gazety, długości jednakże przeszło 64 000 000 
k ilom etrów . Tą w stęgą m ożnaby opasać kulę ziem ­
sk ą  naid rów nik iem  1600 razy!

Na. wyrób p ap ie ru  w S tanach  Zjednoczonych 
A m eryki Północnej zużyw a się rocznie 3 000 000 kla.ft 
drzew a świerkowego'. Św ierki, k tó re na ten  cel się 
w ycina, s ą  p rzynajm nie j 40 la t stare . To dało prze­
zornym  A m erykanom  do m yślenia. Chociaż obszary 
leśne są  olbrzym ie, z, biegiem  czasu w yczerpać się 
m ogą zupełnie, poniew aż i na inne potrzeby p rzem y­
słowe, nietylko. n a  w yrób pap ieru , trzeb i s ię -la sy  
am ery k ań sk ie  nieilitościwie.

Ażeby zabezpieczyć jggzysizłość przem ysłu  p ap ie r­
niczego w A m eryce Północnej opracow ało stow arzy­
szenie „A m erican F-orestry A ssociatio .ń1 p ro jek t, w e­
dług którego zalesić należy 30 000 mil kw adratow ych  
ziem i obecnie nieużyw anej pod k u ltu rę  ro ln ą  w 40 
odstępach  rocznych.

A m erykanie zna,ni są  pochw alnie z sztuk i p rze­
w idyw ania. potrzeb gospodarczych k ra ju  zam ieszki­
wanego.. Czyż nie na leżałoby  podobnie postąpić r  w 
Polsce, k tó ra  w  d o datku  po Czechosłowacji najw ięcej 
wywozi papierów ki do N iem iec? Rząd polski w ydal 
ooprawdia w  o sta tn im  czasie zakaz wywozu drzew a 
osikowego (także doskonałej pap ierów ki, używ anego 
jednakże przew ażnie na, w yrób zapałek — przyp.), ale 
o  zakazie w ywozu drzew a św ierkow ego w cale nie 
słychać. Również n ic  w iele słychać o zalesien iu  n ie­
użytków 1 w  Polsce.

Ceny w Niemczech.
— Stow arzyszenie n iem ieckich  fabrykan tów  ko­

pert podwyższyło z dniem  23. styczn ia ceinę za k o ­
p erty  o dalsze 20 procent. Dotychczasow y m nożnik  
drożyźniany  wzrósł z 14 000 % n a  17 000 % .

— Stow arzyszenie n iem ieckich  fab rykan tów  m a­
szyn do p isan ia  podwyższyło znow u cenę za w yroby 
swe. Zw ykła b iu row a m aszy n a  do p isa n ia  kosztu je 
odtąd 462 000 m k. n iem ieckich.

— S tow arzyszenie fab rykan tów  ołówków z sie­
dzibą w N orym berdze podw yższyło cenę za ołówki 
dla Niem iec o 63 procent. M nożnik drożyźn iany  pod­
skoczył z 11000 proc. n a  18 000 proc.

— W  B erlin ie płacono n a  początku  m iesiąca  za 
klg. s ta ry ch  gazet 165 do 170, za sta re  księg i i  pap iery  
b iurow e 165 do 170, za odpadki papierow e 90, za 
szm aty  120 do 130 m k. niem ieckich.

— Za drzewo na w yrób p ap ie ru  płacono w  N iem ­
czech loco zrąb lassu 34 700 do 42 200 m k. n iem iec­
k ich  za meitr kubiczny. Z pow odu zniżki w a lu ty  
tendencja  w Niem czech zwyżkowa, dowóz pap ierów ­
ki z Czechosłow acji znacznie zm alał, dowóz z P olsk i 
w niczem  nie ustał.

— M inisterstw o gospodarki kra jow ej zezwoliło 
na podw yższenie ceiny za pap ier d ru k a rsk i o 33 mk. 
na k ilog ram ie od 18. do końca stycznia. P ap ie r ga­
zetow y ro tacy jn y  kosztow ał zatem  za 100 klg. w ro ­
lach  59 279,50 m k., w arkuszach  59 329,50 mk., klg. 
kosztow ał zatem  w  ro lach  593, w  ark u szach  593,50 
mk. — Od 28. s tyczn ia  podrożały pap iery  specjalne 
G oudronne o 100 procent, bezdrzew ne i przednie o 
120 procent, w szystkie in n e  pap iery  do 150 procent. 
Cenę za p ap ier gazetow y n a  lu ty  ustanow iono  n a



1170 m k. za klg. Z tej sum y płaconej w ydaw nictw a 
gazet i czasopism  do stan ą  z rządow ej kasy  zapom o­
gowej około 90 m k. od klg. pobranego p ap ieru  zw ró­
cone. Pom im oto zastępcy stow arzyszenia w ydaw ców  
niem ieckich  zapro testow ali przeciw ko powyżej w y­
znaczonej cenie, k tó ra  w ydaje im .s ię  niem ożliw ie 
wysoką.

Ceny za odpadki papierow e w Niem czech, p łaco­
ne w lu tym , za kg., w ynoszą: za o d padk i m ieszane 
150—190, odpadki tek tu row e 210—240, białe drzew ne 
280—310,b iałe bezdrzew ne '650—700, za a k ta  i skryp- 
tu ry  300—320, d ru k a rsk ie  200—220, gazety  240—260 
m arek  niem ieckich.

Z przesilenia przemysłowego 
i handlowego w Czechosłowacji.
P rzesilenie w przem yśle i h an d lu  w  Czechosło­

w acji, tym  k ra ju  o w ysokiej, podatnej i pożądanej 
w alucie, p rzy b ra ła  rozm iary  w prost ka tastro fa lne . 
Z zestaw ien ia firm , k tó re zgłosiły w ro k u  1922 n iew y­
płacalność, sporządzonego z d a tą  15 g ru d n ia  r. z. wy- 
nych, k tó rych  pasyw a określono sum ą 682 m iljonów  
koron czeskich. Zważyć przytem  należy, że zestaw ie- 
n ika, że zanotow ano okrągło 100 upadłości pow aż­
nie no tow ało  tylko te firm y, k tó rych  n iew ypłacalność 
w każdym  poszczególnym  w y padku  p rzekracza ła  
m iljon  koron  czeskich! Jeżeli-do  tych  upad łości do­
liczy się pasyw a upadłego w o sta tn im  czasie w śród 
zdziw ienie w zbudzających okoliczności b an k u  mo- 
raw sko-śląsk iego , którego pasyw a w ynosiły  150 m il­
jonów  koron  czeskich, i zakładów  przem ysłow ych 
„K oburg W erke", pasyw a 58 m iljonów  lc. cz., to ogól­
ne pasyw a upad łych  firm  czeskich z pasyw am i po­
nad  m iljon  k. cz. osięgły sum ę n iew yp łacalną  ok re­
śloną n a  890 m iljonów  koron  czeskich! — Ileż to rnil- 
ja rd ó w  m arek  polskich?

Ażeby sobie k a ta s tro fa ln y  s tan  przem ysłu  i h a n ­
dlu  w Czechosłowacji uprzy tom nić zupełnie, należy 
zastanow ić się nad  tem , ile w ciągu ro k u  ubiegłego 
nastąp iło  cichych ugód, o k tó rych  n ik t prócz poszko­
dow anych nic nie wie, a  jednakow oż piszą, że u m o ­
rzone w ten  sposób należytości określić w ypada na 
200 m iljonów  k. cz. W  listopadzie było 218, w  g ru d ­
n iu  206 um ów  usu w ający ch  upadłość, w  listopadzie 
zgłoszono 38, w g ru d n iu  52 b an k ru c tw  pow ażnych.

Położenie tru d n e , fa ta lne. P rzem ysł papiern iczy  
u cierp ia ł rów nież n iesłychan ie . Czyż wobec takiego 
s tan u  M iędzynarodow y T arg  w P radze, k tó ry  się od­
będzie od 11 do 18 m arca  b. r. zm ieni położenie, uch y ­
li sk u tk i k a tas tro fy ?

Czesi p racu ją  i u fa ją .

Celolina.
W  M ilw aukee, w stan ie  W isconsin, A m eryka P ó ł­

nocna zarviązało się stow arzyszenie ',;Cellolin Corpo­
ra tio n " , k tó re  w edług doniesień gazet am ery k ań sk ich  
w yrab ia  now y fabrykat, zw any celolina, z bardzo 
przejrzystej celulozy; celolina je s t g ię tk ą  ja k  b ibu ła  
i p rzejrzystą  ja k  szkło. Celolinę m ożna w yrab iać  w 
różnej grubości, n a jm n ie j n a  0,025 m ilim etra .

Celolina je s t oporna wobec kw asów  i ługu , pa li 
się gorzej od  zwykłego' pap ieru . Poniew aż oprócz 
ty ch  w szystk ich  za le t je s t trw a łą  i mocną? przeto, jak  
donoszą, nadaje  się znakom icie do w yrobu filmów.

S tow arzyszenie „Cełlołain C orporation" ogranicza 
fabrykację n a  wyrób celoliny. Jak  donoszą, firm a 
m a  zam ów ioną fabrykację na, dw a lata .

Papier kauczukowy „Latex.“
Na ang ielsk im  ry n k u  zbytu u k aza ł się now y ga­

tu n ek  pap ieru  pod nazw ą „L atex“, p rodukow any  
w ten  sposób, że do m asy  papierow ej dodaje się k a u ­
czuk w stan ie  rozcieńczonym , przez co pap ier staje  
się trw alszym  i g iętk im .

P ap iery  kauczukow e są od pew nego czasu w uży­
ciu zagran icą , „L atex“ jes t ty lko  odm ianą.

Jak  z A nglji donoszą, odm iana „L atex“ zaw iera 
procent k auczuku , jest nieco lepszą pod w zględem  
giętkości i w ytrzym ałości od innych  g atunków  p a ­
p ieru  kauczukow ego, lecz pom im o tych  zalet s to su n ­
kowo za drogą.
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Przyszłe zebranie Stowarzyszenia Polskich Kup­
ców Papierniczych odbędzie się w poniedziałek , dn ia 
19 lutego o godz. 7 wieczorem  n a  sali posiedzeń Z w ią­
zku T ow arzystw  K upieckich w g m achu  B an k u  P rze­
m ysłow ców w P oznan iu  przy S ta rym  R ynku. N a po­
rząd k u  dziennym  w ażne spraw y, rów nież u sta len ie  
cenn ika  w sprzedaży detalicznej. Goście z kół facho­
wych m ile w idziani.

Fabrykacja pocztówek ilustrow anych w Pozna­
niu. F irm a  „A tlas", zak łady  graficzne i w ydaw nicze, 
w łaściciel K ostrzew ski, w ydała  d ru k o w an ą  w w ła­
snym  zakładzie pocztów kę z w idokiem  zam ku  w P o ­
znaniu , jako  zaczątek serji pocztów ek z w idokam i 
poznańskiem i. Pocztów ka, o k tórej m owa, w ykonana 
podług o ryg ina łu  p. G osienieckiego, profesora p ań ­
stwowej szkoły sz tuk i zdobniczej w P oznan iu , p rzed­
staw ia  się doskonale i n iew ątp liw ie znalezie chętny 
pokup, na  co zw racam y kupcom  papiern iczym  i księ­
garzom  uw agę.

„Polska Fabryka Torebek", Bydgoszcz, Ugory 34.
P a n  Jan  Szym ański ogłasza, że z dniem  5 stycznia 
b. r. założył fabrykę to rebek  do tow arów  ko lon jal- 
nych i t. p.

Nowa fabryka wyrobów papierowych i  kartonaży.
Założyciele firm y  „Fapa", F ab ry k a  W yrobów  P ap ie ­
row ych i K artonaży  w Czechowicach, Sp. Akc. zwo­
łu ją  k o n sty tu u jące  w alne zgrom adzenie n a  21 lutego 
o godz. 5 popoł. do Lwowa, Jag ie llo ń sk a  2, w  sali 
obrad  Z iem skiego B an k u  Kredytow ego. N a porządku  
dziennym  pom iędzy innem i sp raw a  k a p ita łu  ak cy j­
nego i nabycie fab ryk i w Czechowicach.

Spółka Akc. Kartograficzna i W ydawnicza „Atlas", 
Lwów, Łyczaikowiska 5, zam ierza podwyższyć k ap ita ł 
akcy jny  o 50 000 000 na  100 000 000 m k. d rogą now ej 
em isji 50 000 sz tuk  a;kcyj po 1000 m k. każda. W 
tym  celu zw ołała nadzw yczajne w alne zgrom adzenie 
akc jo n arju szó w  ma 15. lutego o godzinie 5,30 popob w 
sali obrad  Polsk iego  B anku  K rajow ego we Lwowie.

Centrala Zakupów Szkolnych, Sp. z o. o., W ar­
szawa, Jaisma 1. F irm ę zarejestrow ano  w w ydziale 
IV. sądu  okręgow ego w arszaw skiego1. Celem spółki 
je s t kupno  i sprzedaż m ate rja ló w  piśm iennych , po­
m ocy naukow ych  i k an ce lary jn y ch , oraz podręczni­
ków i  książek  potrzebnych do księgozbiorów  szkol­
nych. K ap itał zak ładow y w ynosi 2 370 000 m k., po­
dzielony n a  237 udziałów . Z arządcam i są: K azi­
m ierz K ujaw ski, S tan isław  Kloska. i H enryk  L ipski 
z W arszaw y.



„Fabryka W yrobów i Zabawek Drewnianych „Ar- 
lek in“, Sp. Akc.“ W arszawa. F irm a  pow iększa k a p i­
ta ł  zak ładow y o 12 000 000 m k. na 24 000 000 m k. d ro ­
gą II em isji 2 400 now ych akcyj, nom inalnej w arto ­
ści 5000 m k. każda.

Maszyny do pisania w Szwecji kosztu ją , jak  
oświadczył n a  zjeździe fab ry k an tó w  Po-Lski Z achod­
n iej w P-oznaniu p. ko n su l Zabłocki 2 400 000 mk. 
i więcej.

Belgja bojkotuje przemysł niem iecki. Na m ię­
dzynarodow ych tangach  w  B rukseli nie wolno, jak  
donosi „Origainisation" w ystaw iać eksponatów  n ie­
m ieckich. Dzieje się to dla. tego., poniew aż Niem cy 
nie u iśc ili się z r a t  na odnow ienie zburzonych podczas 
w ojny otos-zarów belgijskich .

Dla filatelistów . Z powodu stw ierdzen ia  fa lsy fi­
katów  znaczków  pocztow ych w . Słow acji, 100 h a le ­
rzow ych, w yobrażających  postać kobiecą zryw ającą 
okowy, znaczki w ydane zostaną nadail n a  żółtym  p a ­
pierze. N a znaczkach  185 i 250 halerzow ych  zm ienio­
ną, zostanie ryc ina .

Stowarzyszenie Pracowników K sięgarskich, Sp. 
z o. o. W arszawa. Z arząd  zw ołuje ogólne zebranie na 
25 lutego b. r. o godz. 10 rano  do lokalu  spółki, W a r­
szaw a, K rakow skie P rzedm ieście 38.

Towary poszukiwane

Zapytania.
(Bezpłatne dla abonentów.)

1. Kto dostarcza złoto w lis tk ach  do złocenia 
książek?

2 . Kto w ykonuje drzew oryty  (klisze)?
4. K tóre fabryk i w y rab ia ją  bronzow ą i b ia łą  b i­

bułę do p ak o w an ia  w arkuszach  i bobinach?
5 . K tóre fab ryk i w y rab ia ją  pap ier d rukow y 50 

gram ow y oraz m aszyną gładzone k arto n y  200 
gram ow e?

9 . Kto dostarcza czarną farbę d ru k a rsk ą , do d ru ­
k u  na płótnie, n iew yp ieralną?

Odpowiedzi.
3 . W y tw ó rn ia  a rty st. zabaw ek i g a lan te ry j „Bobo“ 

St. B ohusz Zończyk w  Zakopanem .
6. W. P łonka, Poznań, Zagórze G.
7. W. P łonka , Poznań, Zagórze 6.
8. D ostarcza h u rt. C. B echler w Łęczycy.

O g ł o s z e n i a :  1 /, s t ro n a  80030, mk., *2 s t rony 
40 000, mk., s t rony  20 000, mk., J p s t rony 
10 000, mk., ‘/u; s t ro n y  5 000, mk. — Na s t ro n ie  I 
okładki 100%, na  s t ro n ie  II, III i IV okładki 
50%więcej .  D la  poszuku jący  ch posad50° Oopustu .  

Numery  okazow e i dowodowe o p ła ca  się. Ogło­
szen ia  przyjm uje  s ię  do środy  ra n a  godziny 9-tej.

P r z e d p ł a t a  k w a r t ,  z  p r z e ­
s y ł k ą  p o d  o p a s k ą  4000  r a k .

Konto czekowe P .  K. O. Nr. 202 858. T e le fo n  2555. 
N akładem  Związku Z a k ładów  Gra f icznych  i W y ­
daw niczych  na P o lskę  Z a c h o d n ia  z s iedz iba  

w Poznan iu ,  S t a r y  Rynek nr. 4.
• R ed a k to r  „ P rzeg lą du  Graficznego"  T e odor  Kryg 

R ed ak to r  „ Przeg l .  Pa p ie rń ."  Fr .  W ojc iechow ski  
- ...........................w P o z n a n iu .  - - - - - -

N u m e r  p o j e d y n c z y  400 m k .

Polecam na obecny sezon

„Enia”
la rbk i do jaj w ielkanoc­
nych w 8 Kolorach. Rekla­
m ow y karton  zaw ie ra  400 
paczek . P łakały  do dyspo­
zycji. W ysyłka odw rotna.

T.Rzymkowski
Torufi-MoKre (Pom orze) 
FaD rykacliem .tec lin .p rep .
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poleca w na jlepszych  g a tu n k ach

G. GERLACH - WARSZAWA
Czysta 4. 47

No m  !!!
K s i ą ż k i  do n a b o ż e ń s t w a  
tan io  i w w ie lk im  wyborze,  
p o c z t ó w k i  z w idokami,  
teczk i  z pap.  l is t.  i kop.

"Y10, i z k w l a t k a r a i ,  
z e s z y t y ,  o ł ó w k i  i wie le  
innych a r ty k u łó w  p iś m ien ­
nych t a n i o  do nabycia .  

C e n n i k  g r a t i s .

Księgarnia Wydawnicza Polska
PO ZN AŃ , Ratajczaka 11 a.

P ro s im y  u w z g lę d n ia ć  f irm y  
o g ła sz a ją c e  s ię  

w  „P rz e g lą d z ie  G ra fic z n y m  
i P a p ie rn ic z y m ".

Sp in acze, p lu sk iew k i, szpilki, a g r a fk i i plom by stalo w e
19 w yrabia

„Multum" fabr. wyr. met., Kraków. Poznań, ulica Franciszka Ratajczaka nr. 14.


